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UE uważa, że różne dane wskazują na związek oficjalnych władz
Damaszku z atakiem chemicznym w syryjskiej Dumie. Oświadczył
to na briefingu w Komisji Europejskiej przedstawiciel Służby
Zewnętrznej Unii Europejskiej.[SN]

Przedwczoraj  UE  wezwała  wspólnotę  międzynarodową  do
niezwłocznego podjęcia kroków w odpowiedzi w związku z nowym
przypadkiem  użycia  broni  chemicznej  na  przedmieściach
Damaszku, Dumie. W oświadczeniu była między innymi mowa o tym,
że  „dowody  wskazują  na  kolejny  atak  chemiczny  reżimu”.
„Śledziliśmy rozwój, i to z różnych źródeł, i wszystko razem
przekonało  nas,  że  różne  detale  wskazują  na  współudział
syryjskiego  reżimu,  gdy  mówimy  o  ataku  chemicznym”  —
oświadczyła rzeczniczka UE ds. zagranicznych Maja Kocijancic,
odpowiadając  na  briefingu  Komisji  Europejskiej  na  pytanie
dziennikarzy, jakie dowody ma UE, oskarżając Damaszek o ten
incydent.[SN]

Szef Pentagonu James Mattis nie wyklucza, że USA mogą użyć
siły przeciwko Syrii po doniesieniach o użyciu przez Damaszek
broni chemicznej. Sekretarz obrony powiedział, że nie rozumie,
dlaczego broń chemiczna jest nadal wykorzystywana, podczas gdy
Rosja jest kluczowym gwarantem jej zniszczenia w Syrii. Stany
Zjednoczone chcą wprowadzić nowe sankcje wobec Rosji z powodu
„ataku chemicznego” w Syrii.[SN]

9  kwietnia  rosyjski  minister  spraw  zagranicznych  Siergiej
Ławrow poinformował społeczność międzynarodową, że specjaliści
wojskowi z Rosji byli w miejscu domniemanego ataku chemicznego
w Syrii i nie znaleźli tam śladów użycia chloru lub innej
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substancji trującej.[SN]

Lekarze z syryjskiego miasta Duma również oświadczyli, że nie
przyjmowali  pacjentów  z  objawami  zatrucia  chemicznego  –
poinformowało rosyjskie Centrum Pojednania Stron Konfliktu w
Syrii.[SN]

Przedstawiciele centrum przeprowadzili wywiady z lekarzami i
pracownikami miejskiego szpitala. Jeden z lekarzy powiedział,
że  „ani  w  weekend,  ani  wcześniej,  od  początku  działań
zbrojnych w Syrii, nie trafiali do niego pacjenci z zatruciem
chemicznym”.  Jak  dodał,  osoby,  którym  udzielono  pomocy
medycznej, „odniosły zwykłe obrażenia”. „Pracuję w szpitalu w
mieście Duma od 2015 roku, od początku konfliktu zbrojnego. W
dniach  6-8  kwietnia  do  naszego  szpitala  trafiali  pacjenci
jedynie z ranami odłamkowymi i zwykłymi obrażeniami wojennymi”
– powiedział lekarz. Potwierdził to również kierowca karetki
pogotowia, który od kilku lat pracuje w tej dzielnicy. „Dzięki
Bogu miasto wraca do spokojnego życia. Zaczyna się układać” –
mówił.[SN]

Lekarze Czerwonego Krzyża i Półksiężyca też nie potwierdzili
informacji o poszkodowanych z symptomami zatrucia chemicznego.
Oficerowie  centrum  rozmawiali  i  z  rebeliantami,  którzy
opuścili Wschodnią Gutę w porozumieniu z władzami. Oni też
„nic  nie  wiedzieli  o  użyciu  przeciwko  nim  broni
chemicznej”.[SN]

Wcześniej  kilka  portali  poinformowało,  powołując  się  na
rebeliantów, o użyciu chloru przez syryjską armię w mieście
Duma. Białe Hełmy opublikowały kolejne wideo, na którym widać
rzekome skutki ataku chemicznego syryjskiej armii na ludność
cywilną Syrii. Takie fejki pojawiają się nie po raz pierwszy.
Zawsze  wtedy,  kiedy  w  Syrii  dochodzi  do  zwycięstwa  nad
terrorystami. Białe Hełmy to organizacja, która zasłaniając
się misjami humanitarnymi, w rzeczywistości jest ochotniczym
oddziałem dżihadystów i robi im pozytywny PR. Rosyjskie MSZ
podkreśliło,  że  celem  takich  wiadomości  jest  ochrona



terrorystów  i  usprawiedliwienie  ewentualnych  ataków  z
zewnątrz.[SN]

Tymczasem  Syryjska  Republika  Arabska  wraz  ze  swoimi
sojusznikami oskarżyła lotnictwo Izraela o atak na syryjską
bazę  wojskową,  który  spowodował  śmierć  kilku  osób  i
zniszczenia  infrastruktury,  przy  czym  syryjska  obrona
powietrzna zestrzeliła pięć z ośmiu wystrzelonych pocisków.
Agresja syjonistów zbiegła się z osiągnięciem porozumienia o
wyjeździe ostatnich dżihadystów z regionu Wschodniej Guty, a
przede wszystkim z rzekomym użyciem broni chemicznej, przed
którą to prowokacją Syria i Rosja ostrzegały już kilka tygodni
temu.[A]

Początkowo  Syria  oskarżała  o  przeprowadzenie  ataku  Stany
Zjednoczone,  co  miało  związek  z  wczorajszymi  deklaracjami
amerykańskiego prezydenta Donalda Trumpa, lecz później Syria,
Rosja i Iran zrzuciły winę na izraelskie lotnictwo, które
miało wystrzelić pociski skierowane na syryjską bazę lotniczą
niedaleko  miasta  Hims  w  zachodniej  części  kraju.  Obrona
powietrzna  tego  kraju  poinformowała,  że  udało  się  jej
zestrzelić pięć z ośmiu rakiet, ale pozostałe trzy spowodowały
śmierć oraz rany u kilku osób znajdujących się na terenie
obiektu i w jego pobliżu.[A]

Rosyjski minister spraw zagranicznych Siergiej Ławrow uznał
atak za bardzo niebezpieczny i wyraził nadzieję, iż Stany
Zjednoczone  i  ich  sojusznicy  zdają  sobie  sprawę  z  wagi
podobnych  działań.  Rakiety  miały  zostać  wystrzelone  z
libańskiej przestrzeni powietrznej, podobnie jak na początku
lutego,  kiedy  syryjska  obrona  przeciwlotnicza  zdołała
zestrzelić  izraelski  myśliwiec  F-16.[A]

Jak  zwykle  izraelskie  działania  zbiegły  się  z  sukcesami
syryjskiej armii, która w weekend porozumiała się z ostatnimi
dżihadystami przebywającymi na terytorium Wschodniej Guty, a
także z rzekomym atakiem chemicznym, do jakiego miało dojść w
sobotę.[A]



Syryjski resort spraw zagranicznych reagując na doniesienia o
tym  ataku  stwierdził,  że  podobne  oskarżenia  pojawiają  się
zawsze, kiedy wojsko wierne rządowi w Damaszku osiąga postępy
w walce z ugrupowaniami terrorystycznymi, które rozwinęły się
zresztą  dzięki  zachodniej  pomocy  wojskowej.  Ministerstwo  w
swoim komunikacie dodało, że od kilku tygodni ostrzegało przed
prowokacją z użyciem broni chemicznej, zaplanowanej właśnie w
razie porażki „rebeliantów”.[A]

Terroryści  z  ugrupowania  terrorystycznego  Państwo  Islamskie
podjęli  próbę  przejścia  do  ofensywy  w  szeregu  rejonach
syryjskiej prowincji Homs po ataku rakietowym na bazę lotniczą
T-4 na wschodzie prowincji — podaje libańska telewizja Al-
Majadin.  „Tuż  po  ataku  na  bazę  lotniczą  Tiifor  (T-4)
zarejestrowano  próby  posunięcia  się  przez  ISIL  w  kierunku
znajdujących się na pustyni (dwóch) rejonów” — poinformował
korespondent telewizji, powołując się na własne źródła.[SN]
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